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Drukiem i nakładem D ru karn i  N adw orne j W . B eckera  i S p ó łk i .  — R e d a k to r  odpow iedzia lny: JY". K am ieński.

P o z n a ń ,  dn .  8 .  L u t e g o .  —  W s z y s c y  w y b o r c y  p ol sc y  p o d p i s u j ą  n a ­
s t ę p u j ą c ą  o g ó l n ą  p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  i n i e p r a w o ś c i o m  p o p e ł ­
n i o n y m  ze s t r o n y  r z ą d u  p r z y  w y z n a c z e n i u  i w y k o n a n i u  w y b o r ó w  w W .  
Ks ię s t wi e .  Ile n a m w i a d o m o  ma  ona  się z n a j d o w a ć  w  r ę k u  w s z y s t k i c h  
w y b o r c ó w ;  j eś l i b y  k t ó r eg o  z nich nie dosz ła ,  r a d z i l i b y ś m y ,  a b y  j ą  odp i sa ł  
i p o d p i se m  o p a t r z o n ą  o dda ł  d e p u t o w a n e m u  s w o j e m u .  P r o t e s t a c y a  w lycl i  
s ł o w a c h  u ł o ż o n a :  Ni ż e j  p o dp i sa n i  e l e k t o r o w i e  p r o t e s t u j ą  u r o c z y ś c i e  p r z e ­
c i w k o  ws ze lk im n a d u ż y c i o m ,  tak o g ó l n y m ,  j a k  s z c ze g ó l ny m  , k t ó r y c h  się 
wł a dz e  niemieckie  w z g l ę d e m  l udnośc i  pol skiej  d o p u ś c i ł y ,  a b y  w y p a d e k  w y ­
b o r ó w  w W .  K. P o z n a ń s k i e m  z w i c h n ą ć ,  i p r a w a  n a r o d o w e j  r a p r e z en t ac y i  
P o l a k o m  ukróc ić .  A m i a no wi c i e  o ś w i a d c z a j ą ,  iż wz i ęc ie  t ak z w a n e j  linii 
d e m a r k a c y j n e j  za p o d s t a w ę  d o  r o z d z i a ł u  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h ,  j e s t  b e z p r a ­
w i e m  n i cz em u s p r a w i e d l i w i ć  się nie da jącćm,  i w dz ie j ach  a d m i n i s t r a c y j ­
n y c h  b e z p r z y k l a d n e m .  J a k o ż ,  p o m i j a j ą c  w z g l ą d  na s a m ą  i s to tę  linii de-  
i n a r k a c y j u ć j , k t ó ra  g d y b y  p r z y j ś ć  mia ł a  do  s k u t k u ,  b y ł a b y  z g wa ł c e n i e m  
p r a w  c y w i l n y c h ,  p o l i t y c z n y c h  i n a r o d o w y c h ,  P o l a k o m  t r ak t a t a m i  z a r ę c z o ­
n y c h ,  a p r z e z  s a m o z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p a ń s t w a  p r u s k i e g o ,  po  d w a -  

k r oć ,  u c h w a ł a m i  z dn i a  2 3 .  i 2 6 .  P a ź d z i e r n i k a  r.  z. p r z y z n a n y c h  i p o t w i e r ­
d z o n y c h ,  —  i p o z o s t a w i a j ą c  t en  w z g l ą d  na  p r a w o  p o l i t y c z n e  i p r a w o  n a r o ­
d ó w  n a s z y m  d e p u t o w a n y m  a o g r a n ic za j ąc  się  t u  na  s a m w z g l ą d  a d m i n i s t r a -  
c y j n y  o ś w i a d c z a m y ,  iż n i e s ł y c h a n ą  j e s t  r zeczą ,  a b y  w ł a d z e  r z ą d o w e  p o z w o ­
l i ły sobie  o p i e r ać  się na j a k i e m ś  u s t a n o w i e n i u  j eszcze  wcale  n i e i s t n i e j ą c e m ,  

l ecz d o p i e r o  z a p a ś ć  m a j ą c e m ,  i o d w o ł y w a ć  się do  u c h w a ł y  nie p o ­

t w i e r d z o n e j  j eszcze  n a w e t  p rz ez  te wł a dz e ,  k tó r e  sobie  w y ł ą c z n ą  k o m p e t e n -  

c y ą  w tej  s p r a w i e  p r z y p i s u j ą ,  s ł o w e m  do  r z ec zy  ż ad n e g o  p r a w n e g o  uz as a  
dnienia  n i e p o s i a d a j ą c e j ; a to  j e d y n i e  w celu s a m o w o l n e g o  i s z t uc zn eg o  p r z e ­
p r o w a d z e n i a  w y b o r ó w  w  my śl  n i e p r z y j a z n e g o  P o l a k o m  s t r o n n i c t w a .  
■A przec ież  tak się  s tało.  Na  w ni o s e k  tego s t r o n n i c t w a ,  i na k o r z y ś ć  obcej ,  
w  n a d e r  o c z y w i s t e j  mnie j sz ośc i  z n a j d u j ą c e j  się n a r o d o w o ś c i ,  król .  m i n i ­
s t e r s t w o  s t a n u ,  nie w a h a ł o  się nakazać  r e g e n e y o m  W .  Ks.  P oz n a ń s k i e g o ,  
a b y  o d r z u c i w s z y  j u ż  p o c z y n i o n e  r oz g ra n ic ze n i a  o k r ę g ó w  w y b o r e z y c h ,  tak 
j a k  j e  r e g u la mi n  w y b o r c z y  p r z e p i s y w a ł , n o w e  n a t om i as t  p r z e d s i ę w z i ę ł y  
r oz g ra n ic ze n i a  we d le  linii d e m a r k a c y j n e j , o k t ór ej  n a w e t  k i e r u n k u  d o  o w e j  
c h w i l i  w ł a d z e  same  nie  w ie dz i a ł y .  P r z e z  t ak i e  r o z g r a n i c z e n i e ,  j ed en aś ci e  
p o w i a t ó w  r o z e r w a n o ,  a o p r ó c z  t ego  ki lka z t y c h  p o w i a t ó w  w b r e w  §. 2 4 .  
r e g u l a m i n u  w y b o r c z e g o  w y r a ź n i e  r o z ć w i e r t o  w a n o , a l u dn oś ć  p o l s k ą  tak 
7. n i em ie ck ą  s k o m b i n o w a n o ,  a b y  p i e r w s z a  gdz ie  t y l k o  b y ł o  m o ż n a  w m n i e j ­
szości  się znalazła .  G d z i ek o l w ie k  zaś taki  p o ż ą d a n y  dał  się u r z ąd z ić  s t o ­
s u n e k ,  t a m  w ł a ś n i e  po  4  i po  5  d e p u t o w a n y c h  r a z e m  w y b i e r a ć  n a k a ­
z ano .  T a k i e  p o s t ę p o w a n i e  ws z e l k im  p r a w o m  i t r a d y c y o m  a d m i n i s t r a c y j ­
n y m  p r z e c i w n e  o d d a j e m y  p o d  są d  op i ni i  p u b l i c z n e j ,  a co do  s k u t k ó w  p r a ­
w n y c h  o d w o ł u j e m y  się do  b e z s t r o n n e g o  s ą d u  p r z y s z ł e g o  s e j mu  ber l i ńsk i ego ,  
po l ec aj ąc  n a s z y m  d e p u t o w a n y m ,  dalsze  r o zw i n i ę c i e  i ob j aś n i en ie  t y c h  o k o l i ­
c z no ś c i ,  j a k o  też ws ze lk ic h p o j e d y n c z y c h  i m i e j s c o w y c h  n a d u ży ć .

W  ko ń cu  o ś w i a d c z a m y ,  iż p o m i m o  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  p r z y s t ę ­
p u j e m y  do  w y b o r ó w ,  a t o ,  a b y  d o w i e ś ć  ś w i a t u ,  iż ż adne  for tele  ani  n a d ­
u ż y c i a  nie po t raf i ą  nas  n i g d y  o dwi eść  od  l ega l nego u ż y w a n i a  z naszej  s t r o n y  
t y c h  s w o b o d  k o n s t y t u c y j n y c h ,  do  k t ó r y c h  tak d ł u g o  w z d y c h a l i ś m y ,  — k t ór e  
n a s z  n a r ó d  p r z ez  t y l o w i e k o w ą  p r a k t y k ę  miał  s p o s o b n o ś ć  p oz n a ć  i pokoc hać ,  
— a k t ó r e  t e r a z  n i e p r z y j a z n a  b i u r o k r a c y a  k os z t em o d s t ą p i en i a  od  n a r o d o ­
w o ś c i  nasze j  op ł ac ać  n a m  każe.  Z  tego więc  p o w o d u ,  z a s t r z eg a ją c  sobie 
w y r a ź n i e  p r a w o  nasze  do  i n n y c h  s p r a w i e d l i w s z y c h  w y b o r ó w  i do  r e p r e z e n -  
t ac yi  p r a w d z i w i e  n a r o d o w e j ,  a p o z o s t a w i a j ą c  p o s ł o m  n a s z y m  s t o s o w n e  
w  tej  myś l i  p o c zy n ić  k r o k i  i w n i o s k i ,  o ś w i a d c z a m y :  iż c h o ć b y  się u da ło  
z a b i eg om  obcej  b i u r o k r a c y i  z r e d u k o w a ć  nas  do j e d n e g o  t y l k o  p o s ł a ;  to 
j e s z c z e b y ś m y  za o b o w i ą z e k  n a r o d o w y  u w a ż a l i ,  w niczem nie u s t ę p u j ą c  
z p r a w  n a s z y c h ,  p r z y s t ą p i ć  do  j e g o  w y b o r u ,  a b y  t enże,  c h oć  z  obcej  n am 

m ó w n i c y ,  ś w i a d c z y ł  o pra wdz i e  a o d k r y w a ł  o b ł u d ę ,  i a by  o d w o ł y w a ł  się

do  sum ie n i a  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  w b r e w  p o d u s z cz en i o i n  c h w i l o w e g o  
s a m o l u b s t w a ,  p o m n ą  jes zc ze  na  s ą d  h i s t o r y  i , i na  n i edośc i gł e  w y r o k i  
Opa t r zn oś c i .

M a m y  na dzi ej ę ,  iż p r z y s z ł y  se j m ber l i ńsk i ,  w s z e d ł s z y  r ó w n i e  j a k  p r z e ­
s z ły ,  w  r o z p o z n a n i e  n a s z y c h  s t o s u n k ó w ,  s p r a w i e d l i w o ś ć  n a m  w y m i e r z y ,  
i nic d opuś c i ,  a b y  zabiegi  i n a d u ż y c i a  a d m i n i s t r a c y j n e  s a n k c y ą  r e p r e z e n t a n ­
t ó w  l ud u p o k r y t e  b y ć  mia ł y ,  ( p o d p i s y ) .

ił c r  I i n , dn.  7 .  L u t eg o .  *- W y b o r c ó w  ber l ińskich  j e s t  w  ogóle  1 2 8 9 ,  
z t y c h  8 7 8  n a le ż y  do  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o , '  3 9 1  d o  k o n s e r w a ­
t y w n e g o  a 2 0  do ż a dn e go  s t r o n n i c t w a  p o l i c z on y mi  b yć  n i em og ą .  P o d w ó j ­
nie zostel i  w y b r a n i  na d e p u t o w a n y c h  W a l d e k ,  J a c o b y  i R o d b e r t u s .

M ó w i ą ,  że w k r ó t c e  z n i e s i o n y m  z os t an i e  s t a n  ob l ęż en i a  w  Ber l i ni e  i dla 
t ego  u p o m n i o n o  k o n s t a b l e r ó w ,  a b y  tern czu jn ie j  do pe łn i a l i  s w o i c h  o b o w i ą z ­
k ó w ,  bo im s t an  ob l ęż en i a  nie będzi e  d o p o m a g a ł  w  s łużbie .  —  W  przesz łe j  
n oc y  z a p a d ł  się  g ł ó w n y  m u r  w  g m a c h u  w y s t a w i o n y m  dla p i e r w s z e j  izby,  
p r z y  czem 2  r o b o t n i k ó w  ut rac i ł o ż yc i e  a 4  o d ni e s i o n o  c iężko  r a n n y c h .  —  
I  d r u g i  g m a c h  dla d r u g i e j  i zby  z a g r a ż a  z a w a l e n i e m  się.

D y s s e l d o r f ,  dn.  2 .  L u t e g o .  — W c z o r a j  w i e c z o r e m  p r z y b y ł  t u t a j  
k o l o n s k o  m i n d e u s k i m  poc ią gi em k o l e j o w y m  l e m m e ,  j a d ą c  na z g r o ma d z e n i e  
n a r o d o w e  do l1 r ank  In r t u . P r z y  d w o r c u  z g r o ma d zi ł a  się  z na cz na  l iczba o b y ­
w a t e l i ,  i g . ly  się p o c i ąg  z a t r z y m a ł ,  dla uczczenia  t ak  zac nego  m ę ż a ,  w y ­
k r z y k n ę l i  po  t r z y k r o ć  g r z m i ą c e :  n iech  ż y j e !  T e i n m e  c ieszył  się  s e r dec zn ie  
7. s y m p a t y i  o k a z a n e j ,  d z ię k u j ą c  p u b l i c z n o ś c i ,  iż t ak  w y s o k o  ceni  zas łu gi  
j e g o  o k o ł o  d o br a  p o w s z e c h n e g o  p o ł o ż o n e ,  i o z n a j m i ł  z a r a z e m ,  że u w o l n i e ­
nie s w o j e  7. wi ęz i en i a  n ie za s łu ż on e go  z a w dz i ęc za  j e d y n i e  p r z y c z y n i e n i u  s i ę  
C a m p h a u s e n a .  M ó w i ą ,  że C a m p h a u s e n  miał  p o d o b n o  o ś w i a d c z y ć ,  że  s ł u ż b ę  
s w o j ą  w p a ń s t w i e  p r us k i e i n  n a t y c h m i a s t  o p u ś c i ,  j eże l i  T e m m e  nie z os t an i e  
na  w ol n o ś ć  w y p u s z c z o n y m  (?).  P r z e d  o d j a z d e m  u w i t o  n a  p rę d ce  wi en ie c  
b l u s z c z o w y ,  i w ł o ż o n o  d e p u t o w a n e m u  t e m u  na  s k r o n i e ,  k t ó r y  on  z w d z i ę ­
c zn oś ci ą  p r z y j ą w s z y ,  ze s o b ą  zabra ł .

M e k l e n b u r g .  —  H o ł ł m a n n  ka l l er s leben  poleca  się d o  w y b o r u  na  de ­
p u t o w a n e g o  P r u s s  w s c h o d n i c h  o św ia d c z e n i e m  n a s t e p u j ą c e m ;

» Do p i e ro  d. 2 0 .  P a ź d z i e r n i k a  z a l e d w o  r e h a b i l i t o w a n y ,  zos t a ł em d. 1 1 .  
G r u d n i a  j u ż  z n o w u  w y d a l o n y .  —  T o  s ą  m o j e  na by tk i .  Ber l i n  j e d n a k ż e  
j e s t  t er az  j a k  i d a w n i e j  m o j ą  s i e dz ib ą ,  i l ubo  mi p r z ez  w y d a l e n i e  m o je  p r a w o  
w y b o r c y  p i e r w o t n e g o  o d j ę t o ,  to wcal e  j e d n a k  nie  z r z e k a m  się s ł u ż ą c y c h  
mi p r a w  p o l i t y c z n y c h .  J e ż e l i b y  za t em w y b ó r  do  d r u g i e j  i z b y  na  m n i e  
mia ł  w y p a ś ć ,  p r z y j m ę  g o  i s t a r ać  s ię  b ę d ę ,  a b y m  z u p e ł n i e  w e d ł u g  z as ad  
- p r o g r a m u  g a ze t y  n a r o d o w e j  z d.  2 8 .  S t y c z n i a -  d z i a ł a ł ,  j a k o t e ż  z p r z y j a ­
c iółmi  moj emi  w s ze lk i eg o s t a r an i a  d o ł o ż ę ,  a b y  s t a n y  ob l ężen i a  w  c za s ac h  
p o k o j u  u d a r e m n i ć  i a b y  s t oj ąc e  w o j s k o  n i e p oc h ła n i a l o  j e d n ę  t rzecią  c a ł y c h  
d o c h o d ó w  p a ń s t w a .  — H o f f m a n n  F a  I l e r  s l e b  e n .  H o l d o r f  w  K s i ę s t w i e  
M e k l e n b u r g s k o  S z w e r y ń s k i ć m  dnia  3 ] .  S t y c z n i a  1 8 4 9 .

F r a 11 c y a.
P a r y Z i  d. 3 .  Lu t eg o.  W i e l k i e  w r a ż e n i e  u c zyn i ł a  w  świec ie  u r z ę ­

d o w y m  dzis ia j sza  dc kla rac ya  s t r o n n i c t w a  g ó r y ,  k t ó r ą  t u  z a m i e s z c z a m y : R e ­
p r eze nt anc i  g ó r y  p o s t a no wi l i  w  z a u f a n i u  d o  o gó ln eg o g ł o s o w a n i a  w y t r w a ć  
w  walce  p r z ec i w r ea kc y i  na d r o d z e  p r a w n e j ;  ma ją c  to n i ez ł o m n e  p r z e k o n a ­
n i e ,  że n a r a d y  i pub l ic zn e  p o u c za n ia  w k w e s t y a c h  p o l i t y c z n y c h  i s oc y a l -  
n y c h  n a j p e w n i e j  p r z y k ł a d a j ą  się d o  p o w o d z e n i a  d e m o k r a c y i ,  p o s t a n o w i l i  
z a ł o ży ć  k l u b ,  k t ó r y  miał  o d b y ć  p i e r w s z e  p os i edze ni a  d. 2 2 .  S t y c z n i a  w  sal i
b r a t e r s t w a  na  ul icy  Mar te l .  T y m c z a s e m  z a p i e c z ę t o w a n o  d r z w i  ow7ej sali __
p o w i a d z i a n o  n a m ,  że to j e s t  w y p a d k i e m  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  w k r ó t c e  
z n ie s i onćm zos t ani e .  Z a w i e d z e n i  w  o c z e k i w a n i u ,  p o s t a n o w i l i ś m y  o t w o r z y ć  
k l nb  w s o b o t ę  dn.  3 .  L u t e g o  w sali z j e d n o c z o n y c h  k u c h a r z y  p r z y  b ar ie r ze  
d u  Maine.  W c z o r a  w i e cz o re m o d ł o ż y l i ś m y  t en  t e rm i n  i n i n i e j sz em p r z y t a ­
c z a m y  pu bl i c zn ie  nasze  p o w o d y ,  dla czego to u c z y n i l i ś m y .

K t o k o l w i e k  chce o c z y  Ot w o r z y ć  i nie j e s t  u w i k ł a n y  w  zabiegi  r o j a l i s t o -
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s k i e , wi dz i  j a s n o ,  że m i n i s t e r s t w o  tak dalece u p a d ł o  w  p o w a ż a n i u  u  k r a j u  
i z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o , że s t a r a  się pr zez  r ó ż n e  p r o w o k a c i e  w y w o ł a ć  
n i ep rz y j ac ie l sk i e  w y s t ą p i e n i e ,  k t ó r e g o  s t ł umi e ni e  d o p o m o g ł o b y  m u  w  oczach 
s t r w o ż o n y c h  m i e s z k a ń c ó w  do  u s t a le n i a  s w e j  w ł a d z y .  N i e u d a ł y  się atol i  
o w e  p r o w o k a c i e  i u s i ł o w a n i a  do  o de g r an i a  t rag i czne j  k o me d y i ,  m im o w s z e l ­
k i ch  o s z c z e r s t w  i k ł a m s t w  r o z s i e w a n y c h  p r z ez  dz ienni ki  l eg i ty mi s ty e zn e  
i c h w y c e n i a  s ię  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  p r z e m o c y .  M i n i s t e r s t w o  t o ,  k t ó r eg o  nie 
d o ł ę z t w o  i z ł o ś l i wo ś ć  p r z e c i w  f or mie  r e pu b l ik ań s k i e j  z n a n ą  j e s t  p o ws z e c h n i e ,  
w k r ó t c e  r u n ą ć  musi  pod b r z em ie n ie m ogól ne j  w z g a r d y  i śmieszności .  Nie 
t a j n ą  jest  n a w e t  s a m y m  c z ł o n k o m  tego m i n i s t e r s t w a  s ł abość  w ł a s n a ,  dla lego 
c h w y t a j ą  się ws ze lk ic h  ś r o d k ó w  do  u t r z y m a n i a  się p r z y  s te r ze  r z ąd u .  O s ta ­
tn ie  j e g o  u s i ł o w a n i e  o ka z u j e  ś w i a t u ,  do  j ak i ch  n ę d z n y c h ,  p o g a r d y  g o d n y c h  
i b r z y d k i c h  ś r o d k ó w  ośmiel i l i  się uciec  ci l udz i e ,  dla z a s po k oj en ia  w ł a s n e j  
mi łośc i  i i n t e r e s s ó w  f r akcy i  m o n a r c h i c z n e j ,  k t ó r y m  n a s t r ę c z a j ą  s p o s o b n o ś ć  
do  z a s p o k o j e n i a  ich ambicyi .

Nie  chcąc  w  tern p o ł o ż e n i u  r z e c z y  n a s t r ę c z y ć  s p o s ob n oś c i  a g e n t o m  t a­
k i eg o r z ą d u ,  do  w y w o ł a n i a  s t a rc ia  się  p r z y  o t w o r z e n i u  k l u b u ,  z k t ó r e g o b y  
ni comi eszka l i  k o r z y s t a ć  p r z y  r o z p oc zę c i u  r o z p r a w  w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o -  
we i n n ad  zn ies ieniem p r a w a  a s s o c y a c y i  i s t o w a r z y s z e ń ,  nic chcąc  dalej  p o ­
z o s t a w i ć  p o d o b i e ń s t w a  m i n i s t e r s t w u  w  obce s t a nu  ku p i ec k ie go  do u n i e w i n ­
ni an i a  się  z w y c z a j n e g o ,  że t y l k o  k l u b y  w s t r z y m u j ą  i nte res sa  h a n d l o w e ,  
w y m ó w k i ,  za k t ó r ą  się w ł a s n a  s ł abość  i n i e d o ł ę z t w o  u k r y w a ,  p o s t a n o w i l i  
r e p r e z e n t a n c i  g ó r y  t y m c z a s e m  z as t r zedz  n i eo gr a n i c z o n e  w y k o n y w a n i e  p r a w a  
a s s o c ya cy i  i s t o w a r z y s z e ń  z a g w a r a n t o w a n e g o  p r z ez  k o n s t y t u ć y ą  i o d l d z y ć  
o t w a r c i e  p r z e z  n i ch  z a ł o żo n e g o  k l u b u  l u d u  do  c z a s u ,  k t ó r y  będzie  późn ie j  
w y z n a c z o n y m .

R o z d a n o  p o m i ę d z y  c z ł o n k ó w  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o  1 szy i 3c i  t om 
b u d ż e t u .  P i e r w s z y  t om o b e j m u j e  tabel le  d o t y cz ąc e  d o c h o d ó w  i w y d a t k ó w  
i b u d ż e t  mi ni s t r a  s k a r b u .  T r z e c i  toin zaś b u d ż e t  w o j n y  i m a r y n a r k i .  D r u g i  
t o m  o b e j m u j ą c y  b u d ż e t  i n n y c h  m i n i s t r ó w ,  z os t an i e  r o z d a n y m  d o p i e r o  na 
p o c z ą t k u  ł . u t eg o.  P o r ó w n a n i e  b u d ż e t u  1 8 4 8 .  r.  z b u d ż e t e m  1 8 4 9 .  r.  daje  
n a s t ę p n y  w y p a d e k :  d o c h o d y  z 1 8 4 9 -  p o r ó w n a n e  z d o ch o d a m i  z 1 8 4 8 .  p o ­
k a z u j ą  def icyt  4 3 7 , 3 1 8 , 7 3 2  f r . ;  de f icy tu  t ego p o w o d e m  j e s t  u b y t e k  d o ­
d a t k o w y c h  4 5  c cn t i t nó w , s u m  z p o ż y c z k i  z ‘2 4 .  L i p c a ,  o ra z  i n n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i o w y c h  d o c h o d ó w .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  pod at k i  p o w i ę k s z a j ą  s ię  o 
2 4 3 , 7 1 6 , 5 0 3  f r . ,  k t ó r e  s p o d z i e w a j ą  się u z y s k a ć  p r z ez  p o d a t e k  d o c h o d o w y ,  
o p ł a t ę  d o d a t k o w ą  od s p a d k ó w  i l e g a t ó w ,  p o d w y ż s z e n i e  d o c h o d u  i p o d a t k ó w  
n i e s t a ł y c h ,  p r z y b r a n i e  r e z e r w y  f u n d u s z ó w  u m o r z e n i a  i w y p ł a t y  t o w a r z y ­
s t w a  kolei  żelaznej  pó ł no cne j .  T a k  w ie c  zmni e j s ze nie  d o c h o d ó w  na  r.  1 8 4 9  
ob l ic zo no  n a  1 9 4 , 0 0 2 , 2 2 9  fr. Z a  to  w y d a t k i  w  s k u t e k  r e fo r m i o szczę ­
dn ośc i  w  r o z m a i t y c h  ga łę z i ach  s ł u ż b y  pub l i c zne j  a z w ł a s zc za  w  d e p a r t a m e n ­
t ac h  r o b ó t  p u b l i c z n y c h ,  w o j n y  i m a r y n a r k i ,  z m ni e j s z ą  się o 2 1 9 , 9 8 5 , 3 2 9  
f r . ; z d r u g i e j  s t r o n y  p r z ez  p o w i ę k s z e n i e  d ł u g u  p u b l i c z n e g o ,  i w  s k u t e k  3  
m i l i o n ó w  w y d a t k ó w  więce j  na m in i s t e r i u m  w y c h o w a n i a  p ub l i cz ne go ,  w y ­
d atk i  p o w i ę k s z a j ą  się o 4 1 , 4 9 3 , 9 5 2  fr. Całe wi ęc  z mni ej s zen ie  w y d a t k ó w  
w y n o s i ć  będzie  t y l k o  1 7 8 , 4 9 1 , 3 7 7  fr. Jeżel i  wi ęc  to z mni esze ni e  w y d a t ­
k ó w  o d c i ą g n i e m y  oil z mni e j sze ni a  d o c h o d ó w  p o w y ż s z e g o ,  p oz o s t a n i e  j eszcze  

def icyt  1 5 , 5 1 0 , 8 5 2  fr. na  r.  1 8 4 9 .  Co do b u d ż e t u  dla w y d z i a ł u  w o j n y ,  
t o  z mni e j sze ni e  ob l i czono  na 7 6 , 1 1 1 , 4 5 0  fr. S t a n  c z y n n y  armi i ,  k t ó r a  w dn .  
1 .  G r u d n i a  1 8 4 8  r.  s k ł ada ł a  się  z 5 0 2 , 1 9 6  ludzi  i 1 0 0 , 4 3 2  koni ,  w  k o ń c u  
4 8 4 9 ,  jeżel i  p o kó j  t r w a ć  bę d z i e ,  ma  b y ć  z m n i e j s z o n y m  do 3 8 0 , 8 2 4  ludzi  
i 9 2 , 4 1 0  k o n i ,  z k t ó r y c h  7 8 , 0 0 0  ludzi  i 1 5 , 4 9 0  koni  na Al g ie r j ę  p r z y ­
p a da .  B u d ż e t  m a r y n a r k i  z m n i e j s z o n o  o 2 2 , 0 7 3 . 0 ^ 9  fr. F l o t a  w  c zy n n e j  
s ł u żb ie  ma  się  sk ła da ć  z 1 0  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  8  f rega t  i 8 8  m ni e j s z y c h  
o k r ę t ó w  i 2 0 , 0 0 0  m a r y n a r z y ;  o p r ó c z  t ego  1 0  o k r ę t ó w  i 1 5  f rega t  ma b yć  
g o t o w y c h  w  p o r t a c h  do  r y c h ł e g o  w y p ł y n i ę c i a  na mor ze .  F l o ta  p a r o s t a t k ó w  
sk ł a da ć  się ma  z  1 0  f r e g a t ,  1 2  k o r w e t  i 2 1  o k r ę t ó w  a v i s o ;  o p r ó c z  tego 
2 1  p a r o s t a t k ó w  ma s tać  w  p o r t a c h  do  w y p ł y n i ę c i a .

A n g l i a .1
K o m p a n i a  w s c h o d n i o i n d y j s k a  z aż ąd a ła  od  r z ą d u  n o w y c h  p o s i ł k ó w  w o j ­

s k o w y c h , t r z e c h  p u ł k ó w  p i e c ho t y .  Jeżel i  ż ąd a n i e  to zos t an i e  u w z g l ę d n i o -  
n e m ,  w t e d y  b u d ż e t  w o j n y  o p r ó c z  z a p r o j e k t o w a n e j  j u ż  r e d u k c y i  1 0 , 0 0 0  
l u dz i  m o że  j e szc ze  b y ć  z n i ż o n y m .

W  I r l a n d y i  a g i t acya  p r z e c i w  p r a w u  u bo g ic h  wcale  nie us t a je .  W  k oń c u  
z es z łe go  mies iąca  o d b y ł o  się  z g r o ma d z e n i e  w K i l ma i nh am  pod p r z e w o d n i c ­
t w e m  l or da  B a r b u z o n a ,  w  k t ó r e m  4 0  s ę d z i ó w  p o k o j u  h r a b s t w a  d u bl iń ś k i eg o  
u d z i a ł  mia ł o.  W s z y s c y  obecni  z w y j ą t k i e m  g ł o s u  j e d n e g o  m ó wi l i  p rz ec iw 
p r a w u  u bog ich .  R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  zamieśc i ł  a r t y k u ł  j e d e n  w y ­
j a ś n i a j ą c y  dość o bs z e rn i e  i s z c ze g ó ł o w o ,  j a k  Me t t e r n i c h  z B r i g h t o n  cesar ­
s t w e m  a u s t r y a c k i e m  z ar z ąd za .  Lecz  nie b y ł o  to  j u z  d a w n i e j  t a j emni cą .  
W  Angl i i  z w r ó c i ł o  na p r z e d m i o t  t en ż ąd a n i e  j e g o  p o d a n e  do j e n c r a l n eg o  
u r z ę d u  p o c z t o w e g o  w  L o n d y n i e ,  a b y  m u  l is ty p r z y c h o d z ą c e  w  s o b o t ę  j es z  
cze  t ego  s a m eg o  dnia  p r z e s y ł a n o ,  g d y ż  w  Ang l i i ,  j a k  w i a d o m o ,  w  niedzielę  
l i s t ó w  ż a d n y c h  nie w y d a j ą .  Nie  u s z ło  w ię c  t eraz  bacznośc i  A n g l i k ó w ,  że 
p o m i ę d z y  O ł o m u ń c e m  a B r i g h t o n e m  r e g u l a r n i e  n a w z a j e m  de pes ze  p r z e s y -  

ł a j ą .
L o n d y n , 1 dn.  1.  L u t e g o .  — K r ó l o w a  zagai ła  dzis iaj  t eg o rc zn e  p o s i e ­

dz en i e  p a r l a m e n t u  osobi śc ie  w e d ł u g  z w y c z a j u  i fotu ś r e d n i o w i e c z n y c h ,  n a -  

t ę p u j ą c ą  m o w ą  od t r o n u :

•Moi  l o r d o wi e  i p a n o w i e !  P o n i e w a ż  n ad sz ed ł  c z a s ,  gdz ie  z w y c z a j n e  
p r a ce  p a r l a m e n t u  z n ó w  się r o z p o c z y n a j ą ,  z w o ł a ł a m  w a s ,  a byśc ie  się  z o b o ­
w i ą z k ó w  w a s z y c h  w y w i ą z a l i .  Z a d o w a l a j ą c ą  j e s t  dla mn ie  r z e c z ą ,  iż m o g ę  
w a m  o ś w i a d c z y ć ,  ze t ak  w  p ó ł n oc ne j  j a k  i p o ł u d n i o w e j  E u r o p i e  s t r o n y  w o ­
j u jące  z ez w o l i ł y  na z awi esz en ie  k r o k ó w  n i epr zy j ac ie l sk ich  w z ami ar ze  u k ł a ­
d ó w  o w a r u n k i  p o k o j u .  Na w y s p i e  S y c y l i i  do  k r o k ó w  n i ep r zy ja c i e l sk i ch  
ł ą c z y ł y  się  okol iczności  tak o b u r z a j ą c e ,  iż a d m i r a ł o w i e  Angl i i  i F r a n c y i  
p o w o d o w a n i  l udzkoś ci ą  w dali się w  te r ze cz y  i da ls ze mu k r w i  r o z l e w o w i  
t a mę  p o ł o ży l i .  P r z e w ł o k i  t y m  s p o s o b e m  p o z y s k a n e j  u ż y ł a m  po sp o ł e n i  
z F r a n c y ą  dla p r ze d s t a w i e n i a  k r ó l o w i  n e ap o l i t a ń s k i e m u  u k ł a d u ,  z m i e r z a j ą ­
cego do  z a ł a t wi e n i a  t r w a ł e g o  s p r a w  S yc y i i i .  U k ł a d y  w t y m  p r zed mi oc ie  
j e szc ze  się toczą.  P r z e d s t a w i a j ą c  m o c a r s t w o m  r o z m a i t y m  p o ś r e d n i c t w o  
m o j e ,  na jus i l ui c j sz em s t a ra n i em  m oj em  b ył o ,  z a p o b i e dz  p o w i ę k s z e n i u  się  
klęsk w o j n y  i p o ł o ż y ć  k ami eń  w ę g i e l n y  do t r w a ł e g o  i h o n o r o w e g o  p o k o j u .  
S t a ł e m  ż y cz en ie m m o je m  j es t ,  z w s z y s t k i e m i  m o c a r s t w a m i  s to sunk i  p r z y j a ­
zne  u t r z y m a ć .  S k o r o  t y l k o  i nte ressa  s ł u ż b y  s t a nu  p o z w o l ą ,  n a k a ż ę ,  a b y  
w a m  p a p i e r y  t y c z ąc e  się t y c h  w y p a d k ó w  p r z e d ł o ż o n o .  P o w s t a n i e  o k r o p n e  
w  P e n d ż a b i e  w y b u c h ł o  i j enerał  g u b e r n a t o r  I nd yi  z m u s z o n y  b y ł ,  dla  u t r z y ­
mani a  p o k o j u  w o w y m  k r a j u ,  ś c i ą gn ą ć  z n a c zn e  s i ły  w o j s k o w e ,  k t ó r e  o b e ­
cnie dz ia ła j ą  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m .  L ec z  s p o ko j n oś c i  l n d y i  a ng ie l sk i ch  z a ­
mieszania  te n i e u p o w o d o w a n e  nie zak łóc i ły .  „ P o w t ó r n i e  po l ecam u w a d z e  
wa sz e j  o g r a ni cze ni a  na h an de l  n a r z u c o n e  p r zez  p r a w a  żeglugi . . .  J e ż e l i  u w a ­
żać b ę d z i ec i e ,  że p r a w a  te w  całości  l ub w  części  dla u t r z y m a n i a  p ot ęg i  n a ­
szej  na  m o r z u  mnie j  są  u ż y t e c z n e ,  a h andel  i p r z e m y s ł  t a m u j ą ,  w t e d y  bez 
w ą t p i e n i a  za d o b r e  u z na c i e ,  znieść  p o s t a n o w i e n i a  p r a w  o w y c h  l u b  p r z y ­
n a jm ni e j  z łagodzić .

" P a n o w i e  moi  z i zby  g m i n !  R o z k a z a ł a m  w a m  p r z e d ł o ż y ć  b u d ż e t  t e g o­
r o c z n y  dla s ł u ż b y  r z ą d o w e j ;  „będz ie  on  u ł o ż o n y  z b acznośc ią  t r o s k l i w ą  
na  o s z cz ęd no ść  r o z t r o p n ą .  O b e c n y  s tan  r zec zy  d o z w o l i ł  mi  p o c zy n i ć  z n a ­
czne zn iż en i a  w p o r ó w n a n i u  z b u dż e t e m  z e s z ł o r o c z n y m . «

„ L o r d o w i e  moi  p a n o w i e !  Z  z a d o w o l e n i e m  o ś w i a d c z a m ,  iż cześć  ta  
k r ó l e s t w a  p o ł ą c z o n e g o  s p o k o j n ą  p oz os ta ł a  p o ś r ó d  d r g a ń  k u r c z o w y c h ,  j a k i e  
w  wi e l u  częściach E u r o p y  p o k ó j  z ak ł óc i ły .  P o w s t a n i e  w  I r l an d yi  nie  p o ­
n o w i ł o  s i ę ,  lecz d uc h  n i eu ko nt e n t ov va n i a  j e szc ze  p a n u j e ,  i z ża lem wi e lk i m 
• z m u s z o n ą  j e s t e m ,  w n i eś ć  na czas ograniczony '  o p e ł n o m o c n i c t w o  i stuące,«  

j ak i eśc i e  na  p os i e dz en iu  o s t a tn ie m dla s t rz eż en ia  s p o k o j n o ś c i  pu bl i c zn ej  za  
p o t r z e b n e  uznal i .  Z  r a d oś c i ą  w i e lk ą  o z n a j m i a m  w a m ,  iż h andel  p o  c iosach,  
n ad  j a k ie mi  p r z y  z ag a je n iu  p o s i e d ze ń  os t a t n i ch  u b o l e w a ł a m ,  z a c z y n a  się  
z n o w u  o ż y w i a ć .  Po ł o ż e n i e  o b w o d ó w  f a b r y c z n y c h  r ó w n i e ż  p o m y ś l n i e j s z e m  
j e s t ,  n i ż  p r z ez  d ł ugi  czas b y ł o .  Mi ło  mi  j e s t  t a k ż e ,  iż m o g ę  w a m  o z n a j ­
m i ć ,  że  d o c h o d y  p a ń s t w a  co d zień  się  p o w i ę k s z a j ą .  P r z e c i w n i e  zaś  u b o ­
l ew a ć  m u s z ę ,  iż w  n i e k t ó r y c h  okol icach I r l an d yi  n i e p o m y ś l n e  z n o w u  ż n i w o  
kar tof l i  bi edę  c i ę żk ą  w y w o ł a ł o .  S k u t e c z n o ś ć  p r a w  t y c z ą c y c h  sie  w s p ar c i a  
u b o g i ch  w I r l an dy i  będzie  p r z e d m i o t e m  r o z t rz ąs a l i  w a s z y c h  i j a k i b ą d ź  ś r o ­
dek z m i e n i a j ą c y  p r a w a  te w  s p o s ń b  p r z y n o s z ą e y  p o m y ś l n o ś ć  i d ą ż ą c y  d o  
po leps ze ni a  losu l u du  mojego ,  p o z y s k a  se rd ec z ne  p r z y z w o l e n i e  moje .  Z  d u m ą  
i wdz ię cz no ś c i ą  z w r a c a m  u w a g ę  na  p r a w e  u sp o so b ie n ie  u m y s ł u  l u d u  m o j e go ,  
p r z y w i ą z a n i a  do  i n s t y t u c y i  n a s z y c h ,  j ak i e  w  czasie n i ep o m y ś l n o ś c i  h a n d l o ­
w y c h ,  n i edo s t a t ku  ż y w n o ś c i  i r e w o l u c y i  p o l i t y c z n y c h  g o  o ż y w i a ł y .  Uf am 
opi ece  Boga  n a j w y ż s z e g o ,  iż w c i ąg ły ch  p o s t ę p a c h  n a s z y c h  w s p i e r a ć  na s  
b ęd z i e ,  i m am  n a d z i e j ę ,  że d o p o m a g a ć  mi  będzie  w  u t r z y m a n i u  g m a c h u  
k o n s t y t u c y i  nasze j  o p a r t e g o  na z as ada ch  wo l no śc i  i s p r a w i e d l i w o ś c i , .

H  i s  z  p a  n i a.
M a d r y t ,  dn.  2 6 -  S t y c zn i a .  —  Karl iści  w p a d ł s z y  do  N a w a r r y  u s a d o ­

wi l i  się  w  mie j scu  n i e d o s lę p ne m na g ó r a c h  s ka l is tych  p o d  L a r r u n ,  na k t ó r e  
t y l k o  od  g r a n i c y  f rancusk i e j  w n i ść  m ożna .  P od p r e f ek c i  z B a j o n n y  i M a u -  
leon p o d o b n o  na w n io se k  r z ą d u  t u ta j sz eg o zostal i  o d w o ł a n i .  | ) o  p r o w i n -  
cyi  Z a m o r a  t akże  w p a d ł  k a r l i s t ó w  o dd zi a ł  w  5 0  k o n i ,  a w  Estremadurze 
u t w o r z y ł  się k o r p u s  p a r t yz an c k i .

Hr a b i a  G r z e g o r z  E s t a r h a z y ,  pose ł  a u s t r y a c k i  odda l  w c z o r a j  na  p o s ł u ­
chan iu  t a j e mn e m  s w o j e  p i smo z a w i e r z y t c l n i a j a c e , i r a ze m do ni ós ł  o w s t ą ­
pieniu na t r o n  cesarza  F r a n c i s z k a  J ó z e fa .

A u s l r y  a.
W i e d e ń ,  3 1 .  S t y cz n i a .  — W c z o r a j  o g ł o s z o n o  tu  1 9 .  b u l e t y n  armi i .  

P o d a j e m y  g ł ó w n ą  t reść  z n i e g o :  J e ne r a ł  N u g e n t  p r z en i ó s ł  g ł ó w n ą  s w o j ą  
k w a t e r ę  do  b i i n f k i r r h e n , k t ó r e  to mias to  p o w s t a ń c y  opuśc i l i  i w 4 0 0 0  l u ­
dz i ,  z 1 0  dzia łami  z a p e w n e  ku E s s e g  się  cofnęl i .  W  k o m i t a t a ch  ba r an sk i i n  
i fo l na j sk i m p o w s t a n i e  całk iem u ś m i e r z o n e .  P o w s t a ń c y  miel i  z a m i a r  u d e ­
r z y ć  na  b r y g a d ę  j a z d y  j e n e ra ła  O t t i n g e r  pod  Szegl fd  s t o j ą c ą ;  ale za zbl i że ­
ni em się p o s i ł k ó w  p r z ez  księcia W i n d i s c h g r i i t z a  w  to miej sce  p o s ł a n y c h ,  c o ­
fnęli  się bez b i t w y  za Cissę.  F e l d ma r s z a ł e k  Schl ick  o c z y ś c i w s z y  k o m i t a t  
z empl ińs ki  p o s u n ą ł  się ku T o k a j o w i ,  gdz ie  s t r o n n i c y  K o s z u t a  l icznie z b i e r ać  
się  zaczęli  byl i .  Dnia  2 1 .  S t y c z n i a  oka za ło  się  z p r z e d s i ę wz i ę t eg o  r e k o n e ­
s a n s u ,  że n i ep rz yja c ie l  k o r z y s t n e  z a j ą ł  s t a n o w i s k o  ko ł o T o k a j u ,  T a r c z a l  i 
K e r es z t u r .  D n i a  2 2 .  r o z p o c z ą ł  f e ldm ar az el ek  Schl ick o g ó l n y  a tak  n a  t ę  
p o z y c y ą .  — M a j o r  H e r c z m a t i o w s k i  p o s t ę p o w a ł  na  czele b a ta l io n u  S t e fa na ,  
s z w a d r o n u  s z w o l e ż e r ó w  i 4  e z i a ł  ku  K e r es z t u r ,  g d y  t y m c z a s e m  fe ldmarsza ł .  
Schl ick  z g ł ó w n ą  k o l u m n ą  szed ł  n a  F a l l y a  i Mad k u  Tarczal. P i e r w s z y  s z y k
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b o jo w y  składał  się z b rygady  F i e d l e r ,  drugi  szyk z b rygady  Pargen.  Gęsta 
rogła pok rywa ła  okolicę. Nieprzyjaciel  si lny u t r zy m y w a ł  ogień. Feldmarsz .  
Schlick polecił trzeciemu batal ionowi arcyksięcia Wi lhe lma  szturmem zdo • 
być  wzgórze około drogi  po łożone ,  gdy  tymczasem szwoleźe ry  ścigały co ­
fającą się na płaszczyźnie nieprzyjacielską piechotę.  Rakie ty nasze naj lep­
szy sp r awia ły  skutek.  P r zy  d rugim szturmie zdobył  batalion wzgó rze ,  ale 
nieprzyjaciel  używ szy  haniebnego pods t ępu ,  ( b o  obiecał  złożenie b ron i ,  a 
po t em,  o t r zymawszy  posi łki ,  znowu  bój r o zp ocz ą ł )  potrafił to wzgórze  
odebrać.  1 rzec i raz t rzeba było tę pozycyą  zdobywać .  T ą  razą przez kira-  
sycrow majora G o r s z u t t i ,  k tór zy  rozbili dwie massy nieprzyjacielskiej  pie­
cho ty :  atak tak szczęśl iwy roz l t rzygną ł  bi twę.  Major  Hercziuahowski  zdo­
był  tymczasem wieś Keresz tur  i potrafi ł  się tam u t r zymać  naprzeciw sześć 
razy l iczniejszemu nieprzyjacielowi .  Tu t a j  w yd a r t o  wiaro łomnemu ba t a ­
l ionowi księcia p ru sk i ego ,  k tóry walczył  obok legii polskiej i oddzia łów 
Ron Minguela,  chorąg iew batal ionową.  Nieprzyjaciel  zajął  s t anowisko pod 
l ok a j em  i Keresztur .  S t r a t a  nieprzyjaciela bardzo znaczna ,  mianowicie 
legia polska dużo w zabi tych utraciła , ho wojsko nasze wiaro lomstwem 
rozgniewane,  pardonu  nie dawało.  Z  naszej s t r ony  zginął  rotmi st rz  s z w o ­
leżerów Bóhm.

G a z e t a  w i e d e ń s k a  zamieściła doniesienie o wyrokach  sądu w o j e n ­
nego zapadłych przeciw jedenastu grenadi erom batal ionu R ich t er a ,  za udział 
w  powst an iu  pażdzi eru ikowem.  W s z y s c y  wskazani  byli na szubi enicę ,  g u ­
be rna tor  cywi lny  i wo j sk ow y  złagodził  jednakże  tę karę  na nas t ępujące:  
dwóch na 1 0  lat ,  czterech na 8 lat do taczek w ciężkich okow ach ;  dwóch  
na 3 ,  jednego na 2  lata do taczek w lekkich kajdanach;  j ednego na d z i e -  
s i ę ć k r o t n e ,  jednego na c z t e r o k r o t n e ,  dwóch  na s i e d m i o k r o t n e  
przejście przejście przez rózgi ,  tam i nap ow ró t  przez szereg 3 0 0  ludzi. — 
Z cywi lnych  o sądzono :  dwóch  na t rzy  lata do taczek w lek kich okowach,  
jednego na dziesięć miesięcy więzienia w  domu po p r aw y ,  dwóch na jeden 
r o k ,  jednego na 3  la ta ,  a dwóch  na h miesięcy do ciężkiego więzienia.  —  
Widz imy  za tem,  że w woj sku aust ryackiem co do surowośc i  ka r ,  ubiegają 
się o p i e rwszeńs two z Moskalami ,  i to guberna to r  W e l d e n  nazy wa  okaza­
niem łaski i złagodzeniem kary,  kiedy człowieka skazać może na w y t r z y m a­
nie (>000 ki jów.

W  ę  cr r v .
P r e s z b u r g  3.  Lutego.  — (Z  kor r cspondencyi  W ę g ra . )  Aust ryacka 

kancelarya wojenna w tych dniach przeniosła  się z Budzynia  do Preszburga.  
S ta ło  się to w  skutek pr ze s t r achu ,  jaki  napędzi ła Au s t ryakom armia w ę ­
gierska pos t ępująca  od Cissy ku Budzyniowi .  Z  tego po wodu  pospieszył  
korpus  jenerała  E s o r i c h , k tó ry  działał przeciw miastom w  górach po łożo ­
nym , na pomoc armii aust ryackiej  w Peszcie będącej .  W  potrzebie szem- 
nickiej cesarscy bardzo ucierpieli.  Ze Szemnic kazał Gi i rgej  wywieść  w sz y ­
stkie przedmioty war tość  mające ,  a po odparciu w p ie rwszym dniu napaści 
cesarskich żołnierzy,  obsadzi ł  nazajut rz  gó ry  chłopakami ,  k tó rym oddal 
dwie  armatki  i przydał  kilku żołnierzy.  Cesarscy rozumiel i  że mają jeszcze 
przed sobą a rmią  węg ie r ską ,  przypuści l i  atak z całą ost rożnością  i dopiero 
po up ływ ie  dwóch dni przekonal i  s ię,  że ich chłopcy z armatkami  bronili .  
Tymczasem armia węgierska zyskała na czasie i odcięła odw ro t  6 0 0 0  k o r ­
pusowi  aus t ryac k i e mu , k tó ry  wys ła ł  Windi s chgra t z  na pomoc Schlickowi.  
— Na jwyższy  sąd węg ie rski ,  tabula s ep t e mwi ra lna , energicznie wys tąp i ł  
przeciw uroszczeniom Kroatów ,  aby akt processów toczących się w Peszcie 
do Zagrzebia odesłane zostały,  ponieważ Kroacya  jes t  niepodległą.  Żądanie  
to popar ł  Wi n d i s c h g r a t z , ale sąd j e  odrzuci ł  i z aprot es towa ł  przeciw wszel­
kiemu zamachowi  na całość korony  węgierskiej .  — Załoęg Pesztu teraz po ­
większono,  p r aw o  doraźne spełniono na dwóch  o sobach .— Poczta cesarska 
umknęł a z G y i in gy ó s ,  co dow od z i ,  że generał  Gdrgey  tam wszedł  i ze 
b rygada  pospieszająca na pomoc Schl ickowi odciętą została.  Podróżni ,  
k tó r zy  przybyl i  z Rebreczyna pow iad a j ą ,  że to właśnie s ł awny  polski j e ­
nerał  Dembiński  odniósł  świe tne  zwyc i ę s two pod Szołnoki em i Czegledem, 
za co go reprcnzentanci  l udu w  Rebreczynie powital i  świetnie i i lumina- 
cyą  i serenadą z pochodniami.  D e m b i ń s k i  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w k o ń c u  L u t e g o  a n i  j e d n e g o  A u s t r y a k a  n i e  
b ę d z i e  n a  z i e m i  w ę g i  e r  s k i ć j  , a | 5.  M a r c a  w e j  d z i e d o W i e d n i a  
p o  o d n i e s i o n y c h  z w y c i ę s t w a c h .  Nie do opisania en tuźyazm panuje  
W okolicach nad Cissą. — W  komitacie Eisenburgskim pokazali się liczni 
gueryl asy ,  k tór zy  po kilka razy zadali klęskę j ener a łowi  Rur iczowi  i zabrali 
m u  kilka armat  i amuuicyą .  Gdy gazety wiedeńskie upowszechn ia j ą  wia­
domości  o ukończeniu wo jny  węgi er sk i e j , p r zyzna j ą  sami oficerowie aus t ry -  
accy,  że wojna  dopiero na dobre  się rozpoczyna  i A u s t r y j  na wielkie jes t  
na rażona niebezpieczeństwo.

Z  n a d  n i z s z e j  S a w y ,  dn. 2 5 .  Stycznia.  — Nad wieścią pociesza­
jącą o zajęciu Wer szecz  i Weisski r chen zaciąga się czarna chmura  niezgody,  
k tór a w  chwili  obecnej podwójnem nieszczęściem grozi .  St r at imi rowicz  
z pat r iar chą  tak dalece się poróżn i l i ,  iż ostatni  tamtego aresztować kazał. 
Dalej m ó w i ą ,  że St r a t emi rowicz  rozkazał  Czaikistom schwytać  i uwięzić 
Biga ,  k tó ry  się obroną  Serbob ranu  ws ł a wi ł ,  a k tóry polecenie powyższe  
odebrał .  Niemożem wprawdz i e  ręczyć za rzeczywis tość pogłoski  tej ,  j e ­
dnakże  zważając  na źródło z jakiego pochodzi ,  wiarę  jej  dać należy.  Wieść  
niesie,  że St ra t imi rąwicz  pod czas po by tu  pa t r i ar chy w  Zagrzebiu i Inspru-

cku umiał  sobie zjednać przychylność  osobl iwie Czaikis tów;  co tym więcej 
na uwagę  zas ługu je ,  iż po wróc iwszy  z Kromieryźa  , postępowanie czaruo- 
źółte w duchu aUstryackim komitetu g łównego potępiał .

Z a g r z e b .  —  Lipa s ł owiańska  pisze z Zagrzebi a ,  że według listów 
p ryw a tn ych  z banatu S t r a tymirowicz  a re sz towany i pod sąd wojenny 
w Temeswarze  s t awiony  został.

K r o j n s t a d t ,  dn. 18 .  Stycznia.  — Nie dosy ć ,  że Rossya  znaczę siły 
wo jskowe nad granicą kr a ju  naszego zgromadz i ł a ,  ale i T u r c y  jeszcze r u ­
szają.  W  tych dniach posunęło się 8 0 0 0  Rossyan  z ki lku działami aż pod 
wąwó z  T o r z b n r g ,  a teraz rozłoży ły  się 2  pułki  T u r k ó w  w  pobliżu nas. 
Zaburzenie  pomiędzy  Szeklarami jeszcze się nieuspokoi ło.  Zamyś l aj ą  na 
2 0 - t. m. zwołać  wielkie zgromadzenie ludu pod Kok os ;  jene r a ł  Bem po­
dobno także do tego wp ływa .  Z powodu  tego feldmarszałek G ed so n  w y ­
jechał  wczoraj  dla przywróceni a  spokojności  i po rządku  w  sąsiednim I larom- 
szeku.  — Romanowie sowicie odpłacają  się okrucieńs twem Madziarom.  P r e ­
fekt romański  Ropowic  wszedł  dnia 5.  t. m. z pospoli tem ruszeniem swojeui  
do Broos i zażądał  od Madziarów,  aby 3 0 , 0 0 0  złotych kon trybucyi  w o j en ­
nej złożyli.  W  Wie lk im  Et iyed pospol i te ruszenie  romańskie  dnia 9 .  t. m. 
prawie  całą ludność płci męzkićj  wyc i ę ło ,  i miasto zapal i ło.  Z drugiej  
s t r ony  Madzi ary spalili Bo rosmart  i Foldvar ,  i Szek le ry  s t raszl iwie doka­
zują  w komitacie aramgosnejskim.

S z w a j c a r y  a.
Z t i g ,  dn.  1. Lutego.  — T e ra z  dopiero druki em ogłoszono list posła 

ailStryackiego w  Sz w a jc a ry i , Kaisersfelda z d. 1 6 .  Czerwca 1 8 4 7 .  T y c z y  
się on poda rowanych  3 0 0 0  strzelb związkowi  odrębnemu.  Zas t ano wiw szy  
się nad takiemi dow oda mi ,  ł a two  teraz osądzić można ,  zkąd pochodzi  ow a  
przesadzona neut ra lność  Szwa jca ry i  względem Radetzkiego.

Z B e r n u  p is zą ,  że t ut aj s zy  professor  G e rb e r  wynalaz ł  machinę ,  która  
w  składzie wszelkich machin hydraul icznych i pa rowych  zupe łną  podobno 
zmianę w y w o ł a ,  nie tylko z powodu  poj edyńczośc i , ale dla tego,  iż s t o ­
sunkowo  mało miejsca za jmu je ,  i mniejszego nakładu sił wymaga  jak w s z y s ­
tkie dotąd znane do osiągnięcia tegoż samego celu.

E  or i p  t.
A l e k s a n d r y a ,  dn. 8.  Stycznia .  — Abbas  basza w yd a ł  przed s w y m  

odjazdem do Kons tantynopol a  r ozka z ,  aby założone przez jego dziada Meh- 
meda Ali na wzó r  F r ancy  i i Anglii  zby t  kosz towne  fabryki  na mniejszą s t opę  
z r e dukować ,  następnie aby znacznie zmniejszyć liczbę uczn iów,  k tó ry ch  
rząd za uczęszczanie do publ icznych nau kowych  zak ładów żyw i  i opłaca,  
zaos t rzyć  egzamina i tyko  takich uczn iów p rzy jm ow ać ,  po k tórych można  
się czego spodz i ewać;  nakoniec ,  by z 3 0 , 0 0 0  wojska  dobrać tylko 9 0 0 0  
ludzi ale uksztalcić z nich dzielnych żołnierzy,  dać im lepszą od z i e ż , p o ż y ­
wienie i wyższą  plącę.

P T r s y  a.
Konst an tynopol i tań ską  pocztą  z dn. 3 .  S tyczni a  dochodzą niepomyślne  

wiadomości  z Pe r sy  i. Zapowiadany  pokó j ,  i uległość p r zy  wstąpi eniu na 
t r on  młodego Szacha spełzły,  a rokosz p re t endentów  lub niechętnych mącić 
już zaczął od wieków chwiewnie  w  Persy i rz ądy .  Powst an i e  w  Szy ras ,  
ł spahanie i po wielu innych miastach,  w y w o ł a ły  wprawdz i e  użycie g w a ł t o ­
wniejszych ś rodków,  ale nie up a t ru j ą  tu u nas berła zby t  si lnego w dłoni  
młodego Szacha.  Ale jeżeli  nie w ła sne ,  opiekuńcze s i ły lnu wys ta r czą .  M o ­
cars two,  pod którego okiem i powagą  ko ron ow any m zost ał ,  sąsiedzkiej  m u  
nie odmówi  posług i ,  z tą samą łatwością  i poświęceni em,  7. jakiem i p r zod ­
kowi jego dopomogło w niejednej chwili  rozpaczy.  Obecnie w y pr aw i ł  Sza h  
wojska  1 0 , 0 0 0  pod dowódz twem Su łt ana Murad  Mi rza ,  i j enerała  Semino,  
na Salara dążącego z wojskiem ku Tehe ranowi .  W  Hanran powstani e p o ­
skromiono,  ale gościńce między Orfa i Diarbeki r  całkiem teraz niebezpieczne.  
Plemię A ra bó w  An ezy s ,  rozgościli  się w  t amtych s t ronach i po  drogach 
wszys tkich  łupią.  1 na nich wysz ły  wojska.

G  r e  c  y  a .
A t e n y  1 4 .  Stycznia .  — W  tych dniach umar ł  nadspodziewanie na cho­

robę p ie r s iową minis ter  sp r aw  zewnę t r zny ch ,  T h .  K. K o to ko t ron i s , maj ąc  
lat 3 8 .  Był  on synem najmłodszym jenera ła  tegoż nazwiska znanego 
z wo jny  greckiej  o wolność.

ItenolueyoiiiM d i dążenia w steczne,
przez

Edmunda Chojeckiego,
(Dalszy ciąg.)

Rewolucya l ipcowa wyrzuc i ł a  z łona swego  Ludwika  Fil ipa i p an ow a­
nie mieszczańs twa,  a tern samem — stan c i ą g ł e j  t y m c z a s o w o ś c i .  Re ­
wo lucya r. 1 8 4 8 .  zwal iwszy  monarchię  l i pcow ą ,  nic w yw o ła ł a  na siebie 
jak dawnie jsza ,  bagnetów rasz ty  Eu rop y .  Obojętność i obawa o własne 
t r o ny  nicdozwalaly monarchom europejskim rozpoczynać  nowego  boju z F r an -  
cyą  w  celu p r zywróceni a  Ludwika  Fil ipa.  — T ak  rzeczpospoli ta  poszła sw o ją  
d rogą  i nikt  w  rozwi j an iu  swćm jej  nie przeszkadzał .

N o w y  ruch francuzki  w y w o ł y  wał  w całej Europ i e  rewo lucyą pod t rzema 
postaciami:  narodowośc i ,  ulepszeń pol i tycznych i socyalnyeh.  W y d a w s z y  
ze swego łona r ewo lucyę  w  tych trzech postaciach,  F r a n cy a ,  jak to w y ­
magało jej  pos ł anni ctwo ,  k tór e  Napoleon p o j ą ł ,  lecz k tór emu  się przenie-
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w i e r z y ł ,  p o ś w i ę c a j ą c  z b y t  w i e l e  s w o j e j  o s o b i e ,  p o w i n n a  j ą  b y ł a  w s z e l k i m i  

s i ł a m i  w s p i e r a ć  i p r o p a g o w a ć ;  s p r o w a d z o n y  n a  b e z d r o ż a  p r z e z  k r a m a r s t w o ,  

r u c h  j e j  m a l a ł ,  s p r o w a d z i ł  w o j n ę  d o m o w ą ,  a n a r e s z c i e  s p e ł z ł  n a  n i c z e m ,  

p r z y p o m i n a j ą c  z a l e d w i e  c z c z y m  w y r a z e m  » r r z e c z p o s p o l i t e j «  że  k i e d y k o l ­

w i e k  i s t n i a ł .  —  L e c z  z w r ó ć m y  s i ę  n a s z ć m  o p o w i a d a n i e m  d o  s k r e ś l a n i a  r u ­
c h u  w e  w n ę t r z u  F r a n c y i ,  —  T u t a j  w y s t ą p i ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  g r o ź n i e  

k w e s t y a  s o c j a l n a .  Z n a n e  p o w s z e c h n i e  dz i e j e  s o c y a l i z m u : m a t e r i a l i z m ,

c h c i w o ś ć ,  p o d n i e s i e n i e  z b y t n i e  za  d w ó c h  o s t a t n i c h  B u r b o n ó w  i L u d w i k a  

F i l i p a  h a n d l u  i f a b r y k  n a  k o s z t  r o l n i c t w a ,  z r o d z i ł y  p r o l e t a r y a t ,  p r o l e t a r y a t  

s o c y a l i z m u ;  n a s t ą p i ł a  w o j n a  o s t a t n i e g o  z w ł a s n o ś c i ą ,  w o j n a  m i ę d z y  e k o n o ­

m i s t a m i ,  c z u j ą c y m i  p o t r z e b ę  z m i a n y  s p o ł e c z n e j  l ecz b r o n i ą c y m i  w ł a s n o ś c i ,  

a s o c j a l i s t a m i  w y s t ę p u j ą c y m i  z  t e o r y a m i  o r g a n i z a c y i  p r a c y  i s t o s o w n e g o  

i ch  w y n a g r o d z e n i a  p r z e z  k a p i t a ł .  —  W a l k ę  t ę  z a s k o c z y ł a  r e w o l u c y a .  — 

L u d u ,  k t ó r y  w a l c z y ł  n a  b a r y k a d a c h , k t ó r y  z g ł o d u  u m i e r a ł ,  a k t ó r y  w c h w i ­
l ach  p a n o w a n i a  s w e g o  n i e t y k a ł  c u d z e j  w ł a s n o ś c i ,  n ie  b y ł o  m o ż n a  p o m i n ą ć .  

R z ą d  t y m c z a s o w y  c z u ł  t ę  p o t r z e b ę ,  s c h l e b i a ł  l u d o w i ,  i na  p i e r w s z e  u t w o ­

r z y ł  2 4  b a t a l i o n ó w  g w a r d y i  r u c h o m e j ,  z a s p o k a j a j ą c  z  d r u g i e j  s t r o n y  ż ą d a ­

n i a  l u d u  i L .  B l a n c a , u s i ł u j ą c e g o  r a z e m  z  A l b e r t e m  s p r o w a d z i ć  n o w y  r u c h  

w y ł ą c z n i e  n a  p o l e  u l e p s z e ń  s o c v a l n y c h , z a ł o ż e n i e m  A t e l i e r s  n a t i o n a u x  

w  L u x e m b u r g u .  —  B y ł a  t o  j a ł m u ż n a ,  k t ó r a  p r z y  u p a d ł y m  k r e d y c i e  p r ę ­

d ze j  c z y  p ó ź n i e j  w y c z e r p n ą ć  s i ę  m u s i a ł a ,  a d a i e j  s p r o w a d z i ć  w a l k ę  n i e p o -  

s i a d a j ą c y c h  z  p o s i a d a j ą c y m i .  R e w o l u c y a ,  s i l n i e  r o z b u d z o n a  n i e  m o g ą c  s ię  
w y l a ć  g d z i e i n d z i e j ,  s k a r a ł a  s w y c h  p r z e w ó d z c ó w  za  n i e p o j ę c i e  s w e g o  p o s ł a n ­

n i c t w a ,  s z a r p a ł a  w ł a s n e  ł o n o ,  i k o s z t o w a ł a  w i ę c e j  k r w i  i p i e n i ę d z y ,  an i że l i  

g d y b y  s i ę  b y ł a  n a  z e w n ą t r z  r z u c i ł a .  —  S t r o n a  p o l i t y c z n a  r u c h u  r ó ­

w n i e  n i e s z c z ę ś l i w y m  p o s z ł a  k i e r u n k i e m .  M a n i f e s t  L a m a r t i n e a  b y ł  p i e r w -  

s z e m  w y p o w i e d z e n i e m  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  co  d o  d z i a ł a n i a  s w e g o  w  p o l i t y c e  

z e w n ę t r z n e j .  Czyż.  o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i o m  F r a n c y i  i E u r o p y ?  —  P r z y  

b l i ż s z e m  r o z p a t r y w a n i u  s i ę  w  j e g o  ca ł oś c i  i p o j e d y n c z y c h  c z ę ś c i a c h ,  s p o ­

s t r z e ż e m y  w  n i m  j a k o  z a s a d ę  g ł ó w n ą  w y p a r c i e  s i ę  p o s ł a n n i c t w a ,  p r z e z n a ­

c z o n e g o  F r a n c y i  o d  o p a t r z n o ś c i .  —  M a n i f e s t  t en  z a p o w i a d a ł  k r a j o w i  o r g a n i -  

z a c y ą  w e w n ę t r z n ą ,  i d z i e l n ą  o b r o n ę  w  p r z y p a d k u  in  w a z y  i o b c e j ,  n a  z e ­

w n ą t r z ,  b y  n i c  z a d a ć  k ł a m s t w a  d w o m  s w y m  m o w o m ,  m i a n y m  z p r z y c z y n y  

p o s t ę p o w a n i a  m i n i s t c r y u i n  G u i z o t a  w  s p r a w i e  S o n d e r b u n d u  i o s a d z e n i a  
F e r r a r y  p r z e z  A u s t r y a k ó w ,  o b i e c y w a ł  L a m a r t i n e ,  l ecz  o b i e c y w a ł  t y l k o  

c z c z e m i  w y r a z a m i  p o m o c  S z w a j c a r y i  w  r a z i e  p r z y w r ó c e n i a  S o n d e r b u n d u  

p r z e z  A u s t r y ę ,  a W ł o c h o m  n i e p o d l e g ł o ś ć ;  P o l s k ę  n a w e t  w  o b i e t n i c a c h  p o ­

m i n ą ł .  —  G d  t a k i e g o  t o  a k t u  r o z p o c z y n a ł  r z ą d  t y m c z a s o w y  s w e  d z i a ł a n i a ,  

g d y ż  P a r y ż  w r z a ł  u n i e s i e n i e m  i r a d u j e  s i ę  z e  z w y c i ę z t w a  o d n i e s i o n e g o  n a d  

n i e g o d z i w y m  s y s t e m e m .  N o w e  d z i e n n i k i ,  s i ł a  k l u b ó w ,  j a k b y  z z i e mi  j e ­

d n e  p o  d r u g i c h  w y r a s t a ł y .  K l u b y  j a k  w s z ę d z i e ,  t a k  i t u  b i o r ą  n a  s i eb i e  

k r y t y k ę  r z ą d ą ,  ś l e d z ą  k a ż d e  j e g o  c z y n n o ś c i ,  k a ż d e  n a j m n i e j s z e  p o r u s z e n i e  

i s ą d z ą  w e d ł u g  t e g o ,  d o  j a k i c h  o d c i e n i  p o l i t y c z n y c h  s i ę  l i czą .  — A b y  z r o ­

z u m i e ć  i ch  d z i a ł a n i e  w  n o w e j  r e w o l u c j i  f r a n c u z k i e j ,  n a l e ż y  n i e c o  g ł ę b i e j

J e s z c z e  za  r z ą d ó w  L u d w i k a  F i l i p a  i s t n ę ł y  t r z y  s p r z y s i ę ż e n i a  z a g o r z a ł y c h  

r e p u b l i k a n ó w  i t o w a r z y s t w o  p  ó ł r  o k  u R o d z i n y  i P r a w  c z ł o w i e c z y c h .  

C z ł o n k o w i e  i ch  ś l e d z en i  i p r z e ś l a d o w a n i  za  d a w n e g o  r z ą d u ;  d o  c h w i l i  u p a d ­

k u  j e g o  s m u t n o  p ę d z i l i  s w e  ż y c i e  w  w i ę z i e n i a c h  f o r t e c z n y c h .  —  W y p u ­

s z c z e n i  na  w o l n o ś ć ,  l u d z i e  j a k :  B a r b e s ,  B l a n q u i ,  H u b e r ,  B e r n a r d ,  l ud z i e  

k t ó r y c h  s p i s k o w y  k a t e c h i z m  z a c z y n a ł  s i ę  o d  z a p y t a n i a  » C o  s ą d z i s z  o t e ­

r a ź n i e j s z y m  r z ą d z i e ? «  a o d p o w i e d ź  n a  t o :  " ż e  j e s t  z d r a j c ą  w z g l ę ­

d e m  l u d u  i k r  a j  u , « z d z i w i l i  s i ę  n a d  n i e c z y n n o ś c i ą  i n i e s p r ę ż y s t o ś c i ą  r z ą ­

d u  t y m c z a s o w e g o  i a g i t o w a ć  p r z e c i w  n i e m u  p o c z ę l i .  Na  cze l e  t y c h  k n o ­

w a ń  k l u b o w y c h  s ta l i  d w a j  c h a r a k t e r a m i  b a r d z o  n i e p o d o b n i  d o  s i e b i e :  B a r ­

b e s  i B l a n q u i .  P i e r w s z y  b y ł ,  j a k  s i ę  a u t o r  w y r a ż a  j e d n y m  z t y c h  l u dz i ,  

k t ó r y c h  r e w o l u c y a  w y r a d z a  i n a s t ę p n i e  j ak  S a t u r n  w ł a s n e  d z i e c i ,  p o c h ł a ­

n i a .  Z r e s z t ą  a w a n t u r n i k  b ez  w y ż s z y c h  z d o l n o ś c i .  I n n y m  b y ł  B l a n q u i .

M o r a l n i e  n i że j  d a l e k o  s t o j ą c y  o d  B a r b e s a ,  l ecz  g ł ę b s z y  i w y ż s z y c h  z d o l n o ­

ś c i ,  b v ł  m e n t o r e m  p o l i t y c z n y m  B a r b e s a .  O b o k  n i c h  s t a n ę l i :  K a s p a i l ,  H u ­

b e r ,  V i l l a i n ,  L e b o n .  I ch  t o w a r z y s t w o  p r a w  c z ł o w i e c z y c h  o p i e r a ł o  

s i ę  g ł ó w n i e  n a  z a s a d a c h  p r a w  c z ł o w i e k a  R o b e s p i e r r a .  Z a  z a d a n i e  p o ­

s t a w i l i  s o b i e :  1 )  B r o n i ć  p r a w  l u d z i ,  d o  u ż y w a n i a  k t ó r y c h  p r z y w r ó c i ł a  g o  

r e w o l u c y a  2 4 .  L u t e g o .  2 )  W y c i ą g n ą ć  z  t ć j że  r e w o l u c y i  w s z e l k i e  w n i o s k i  

s p o ł e c z n e .  — Z a j ę ł a  t y m c z a s e m  u w a g ę  p o w s z e c h n ą  k w e s t y a  w y b o r ó w  d o  

z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  m a j ą c e g o  o b r a d o w a ć  n a d  p r z y s z ł ą  k o n s t y t u c y ą  

F r a n c y i .  — L e d r u - R o l l i n  w  s w y m  c h a r a k t e r z e  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n y c h ,  w y d a l  j a k  w i a d o m o  o k ó l n i k  d o  w y b o r ó w ,  k t ó r y  c h o r o w a ł  n a  f r a z e -  

s o w o ś ć ,  a p r ó c z  t ego  r o z s e l a ł  na  p r o w i n e y e  k o m i s s a r z y ,  k t ó r z y  mie l i  u r z ą ­

d z i ć  i p r z e w o d n i c z y ć  w y b o r o m  s a m y m .  Z r a z i ł a  p r o w i n e y e  p o d o b n a ,  n a ­

r z u c o n a  im ze  s t o l i c y  o p i e k a ;  p o w s t a ł  k r z y k  n a  L e d r u  - R o l l i n a  i tej  t o  o k o ­

l i cz n o śc i  w  n i e m a ł e j  częś c i  m o ż n a  p r z y p i s a ć ,  iż g o  o  s k r a d z e n i e  i n a d u ż y w a ­

n i e  p u b l i c z n e g o  g r o s z a  o b w i n i a n o .  —  M i m o  t o  i z b y ,  w y s z l e  z  t y c h  w y ­

b o r ó w  r e p r e z e n t o w a ł y  r z e c z y  w i ś c i e  u s p o s o b i e n i e  F r a n c y i  i o b o j ę t n e  d l a  w y ­

p ę d z o n e g o  L u d w i k a  F i l i p a ,  o b o j ę t n e  d l a  r z p l t e j ,  b y ł y  z r e s z t ą  r e p u b l i k a n -  

c k i e m i  -  bez  s z c z e r e g o  r e p u b h k a n i z m u .  —  W ś r ó d  t y c h  w y d a r z e ń  p r a c o w a l i  

w c i ą ż  s k r y c i e  n a d  s p r o w a d z e n i e m  n a  i n n ą  d r o g ę  p o l i t y k i  r z ą d o w e j  , t a k  z e ­

w n ę t r z n e j ,  j ak  w e w n ę t r z n e j ,  B a r b e s ,  B l a n q u i  i ich t o w a r z y s t w o  p r a w  

c z ł o w i e c z y c h .  W  o b u r z e n i u  s w ć i n  n a  r z ą d  t y m c z a s o w y ,  w i d z i a ł o  t o  

k ó ł k o  w  L e d r u  -  R o l l i n i e , s w y m  D a n t o n ’ie a r a c z e j  n a ś l a d o w c y  D a n t o n ’a 

w  r e w o l u c y i  r.  1 8 4 8 . ,  c z ł o w i e k a ,  m o g ą c e g o  w  i ch  d u c h u  z m i e n i ć  p o l i t y k ę  

F r a n c y i .  N a p r ó ż n o ;  L e d r u  -  Ko t l i n  n i e  u m i a ł  s k o r z y s t a ć  ze  s t a n o w i s k a  s w e ­

g o ,  p o z w o l i ł  s i ę  o p a n o w a ć  L a m a r t i n o w i ,  i o d  t e j  c h w i l i  w p ł y w  j e g o  i z n a ­

c z e n i e  w e  F r a n c y i  c o r a z  w i ę c e j  k u  u p a d k o w i  s ię  c h y l i ł o .  —  W y p a d k i  c o ­

d z i e n n i e  s i ę  w i ę c e j  w y j a ś n i a ł y  i z m i e r z a ł y  d o  k o ń c a ,  j a k i  r u c h  f r a n c u s k i  

w z i ą ł  w  C z e r w c u ,  — e m i g r a c y e  o b c e ,  s ą d z ą c  że  i d l a  nici )  w y b i ł a  g o d z i n a  

p o w r o t u  d o  o j c z y z n y ,  w y r u s z y ł y  z  F r a n c y i ;  l u d  j a k b y  c z u j ą c ,  że  m u  w ł a ­

ś c i w i e  z n i e m i  iść p o t r z e b a ,  o d p r o w a d z a ł  i ch  u r o c z y s t y m i  p o c h o d a m i  i s c r -  

d e c z n e m  p o ż e g n a n i e m .  — N a j s z c z e r s z e g o  w s p ó ł c z u c i a  ze  s t r o n y  l u d u  f r a n ­

c u s k i e g o  d o z n a w a ł a  e m i g r a c y a  p o l s k a .  C z y t a l i ś m y  w  g a z e t a c h ,  j a k  j ą  l u d  

u c z c i ł ,  z n a j d u j e m y  i w  n i n i e j s z e m  d z i e l e  u s t ę p  p o ś w i e c o n y  o p i s o w i  p o ż e ­

g n a n i a  n a s z y c h  w y c h o d ź c ó w  z  F r a n c y i .  —  W i a d o m e  l o s y  t y c h  s a m y m  s o ­

b i e  z o s t a w i o n y c h  e m i g r a c y i :  n i e m i e c k a  w  B a d c ń s k i e m ,  b e l g i j s k a  p o d  R i s -  

q u e - o n - t o u t ,  p o l s k a  w  K r a k o w i e  i P o z n a ń s k i e i n , o s t a t n i a  n a j s z c z ę ś l i ­

w s z a  b o  p r z y n a j m n i e j  o d  w r o g ó w  k a r t a c z a m i  p r z y j ę t e  z o s t a ł y .  —  G d y  t a k  

7. j e d n e j  s t r o n y  s k u t k i  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  L a m a r t i n a  p o k a z y w a ć  s i ę  z a ­

c z ę ł y .  z  d r u g i e j  i w e  w n ę t r z u  F r a n c y i  p o d o b n i e ż  g o t o w a ł a  s i ę  b u r z a .  —  

D ł u g i  z a c i ą g n i o n e  za  c z a s ó w  r z ą d u  L u d w i k a  F i l i p a ,  w  k ł o p o t l i w e m  p o ł o ­

ż e n i u  s t a w i a ł y  m ł o d ą  r z e c z p o s p o l i t ą ,  i n i e  d o z w a l a ł y  r z ą d o w i  t y m c z a s o w e ­

m u  w s z ę d z i e  p o  p r o w i n c j a c h  t a k  s i ę  z a j m o w a ć  r o b o t n i k a m i ,  j a k  s i ę  n i m i  

z a j m o w a ł  w  P a r y ż u .  — P r z y s z ł o  w  R o u e n  d o  b i t w y  m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  

a g w a r d y ą  n a r o d o w ą ;  n a  s t r o n i e  p i e r w s z y c h  l e g ł y  o f i a r y ;  k r z y k  o b u r z e ­

n ia  ze  s t r o n y  l u d u  i k l u b ó w  p a r y s k i c h  p o w s t a ł  n a  r z ą d  t y m c z a s o w y  i w ł a ­
d z e  p r o w i n e y a l n e .  —  W y b u c h  w y r a ź n i e  s i ę  g o t o w a ł .  P o d a ł a  m u  s p o s o b n ą  

p o r ę  p r o j e k t o w a n a  d e m o n s t r a c y a  za  P o l s k ą .  —  W i a d o m e  n a m  z k ą d  i n ą d  

w y p a d k i  1 5 .  M a j a .  —  W i e m y ,  j a k  B a r b e s ,  H u b e r ,  K a s p a i l ,  a  B l a n q u i  

m i a n o w i c i e ,  n a d u ż y l i  e n t u z y a z m u  l u d o w e g o  d l a  s p r a w y  p o l s k i e j ,  k u  p r z e ­

p r o w a d z e n i u  w ł a s n y c h  z a m i a r ó w ,  w i e m y  j a k  o k r z y k i :  » n i e c h  ż y j e  P o l ­

s k a ! "  p o  o p a n o w a n i u  i z b y ,  z a m i e n i ł  s i ę  w  u s t a c h  B a r b e s a ,  n a  s ł a w n e :  

•  u n  m i l i a r d  s u r  l e s  r i c h e s ! * ,  w i e m y  d al e j  j a k  o s t y g ł  o d  t e j  c h w i l i  z a ­

p a ł  dla  P o l s k i  w  c z ł o n k a c h  i z b y  p r z e s t r a s z o n y c h  g w a ł t e m ,  i j a k  c h ł o d n o  

d y s k u t o w a n o  2 5 .  M a j a ,  w  t y d z i e ń  z a l e d w i e  p o t e m ,  o  s p r a w i e  p o l s k i e j ,  

w i e m y  n a r e s z c i e ,  ż e  n a r a d y  o  P o l s k ę  o w e j  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j ,  

n a  k t ó r e j  n a d e j ś c i e  M e s s y a s z a  1 8  l a t  z  u p r a g n i e n i e m  c z e k a l i ś m y ,  s k o ń c z y ł y  

s i ę  p o k o r n ą  p r o ź b ą  d o  N i e m c ó w ,  a b y  n a m  o j c z y z n ę  o d b u d o w a ć  r a c z y l i !

(D a lszy  ciup; nastąpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ió ro  II. cy rku łu  po licy jnego  zostało  z ulicy 

Szewskiej pod  liczbą 19. na ulicę Małe G arbm  y 
pod  liczbą 7. z dniem 1. m. b. przeniesipnem; 
o czein się publiczność in teresu jąca  niniejszem 
zawiadomia.

Poznań, dnia 7. Lutego 1849. r.
D y r e k c j a  P o l i c j i .

A v is  a u x  p a r e n t s .
L c  p ro fe sseu r  de langue franęaise soussigne 

nyant ete oblige ,  faute d ’un logem ent convena- 
b le ,  dc refuser  ju sq u ’a present les offreś a lui 
failcs par  quclqucs nobles  polonais du  G rand  
Dnche de p ren d re  un on  deux jeunes gens on 
p e n s io n ,  s’cm prcsse d’aa u o n ce r  qu ’a pa r t i r  de 
P a q u c s  prochain il sera en dint de  sntisfaire ce 
Voeu. —  Sa inethode p o u r  ob le n ir  des progres  
rnpides dans le franęais lui sernble assez appre- 
ciee a B e r l i n  qu ’il habitc depths 14 ans p o u r  
q n ’il ose en fairc l’eloge. A ppliquee aux lan- 
gues mortes et aux vivautes , dans la p lupart  des 
quelies il s ’offre a g u id c rse s  jeunes cleves, ce tle 
m ćthode lie pen t que p o r te r  de  bons fruits. —<

Ses soins scron t ceux d ’un pere  tendre  et ferine, 
d’un homine muri par  I experience et qui con- 
nait lout le prix d’une bo n n e  education  et la re- 
sponsabilile qu 'e l lc  impose. II accepterait de 
preference des jeunes gens de 12 a 17 ans sin­
ic c o e u r ,  la raison et I 'inteiligence des quels il 
espererait  pouvo ir  mieux agir. — La pension 
devant d ilferer de prix selon les exigences des 
parens, ceux qui seraient disposes a lui accerder  
ieu r  confianre  sont pries de s’adresser  directe- 
ment a lui ( f r a n c o ) ; sa reponse  Ieur donncra  
tons les renseigncmens desirables sur  son sisle- 
me d ’education ,  sisteme susceptible du reste  de 
modification dans tons les cas ou  sa conscience 
le lui permellrait.  —  Q u an t  aux renseigneinens 
su r  sa personne et so capacite, M ad .K re tzschm er  
Kdnigsslrasse 15. de P o sen ,  a la recom m enda­
tion de M adame la Presidente Leo  sa belle-mere, 
do n t  depuis longtems le soussigne a I’honneur  
d 'e t re  connu , veut bicn se charger  de les donncr.  
La dite dame est du  reste  eilc-meme en ce m o ­
ment chez son gendre et y  se jou rnc ra  une quin- 
zaine de  jours. B e r l in ,  le 1. fevrier 1849.

L. M a r t in . R ue de 1 universite Nr. 11,

M ój skład s z k ła , po rce lany  i szkła taiłowego 
na Szerok ie j  ulicy Nr. 13. powiększyłem  angiel- 
skiem fajansem , zwyczajnein  fajansem , o rd y -  
nary jnem  szkłem wklęsłem i zielonem tallowem, 
co p rzy  zaręczeniu najniższych cen w ysokie j 
publiczności polecam.

Poznań ,  w L u tym  1849. T .  B i s c h o f f .

Ceny t a r g o w e
w m ie ś c ie  

P o z n a n i u .

l in ia  7. L u leg o  
1819. r.

P szenicy  szetel
Z y ta  d t .......................
Jęczm ien ia  d t .....................
O w sa  . d t .......................
T a t a r k i  d t  . . . .
G ro c h u  • d t .......................
Ziem niaków d t.  . . .
S iana  c e ln a r  . . . .
S ło m y  kopa  . . . .
M asła garn iec  . . . .
Spiritusu beczka 12O kvv.80jjT rall.l2 |-

od do
Tal U! f«*n r . i . .u l-r

1 24 5 2 3 4
— 26 8 1 — -
— 22 3 — 28 U
-- 14 5 — 16 8
— 2 2 3 — 24 5
-- 26 [ 8 1 1 1
— H 11 — 10 8
-- 17 6 — 22 --

4 — — 4 10 ___
l 20 — 1 25 --■

1 2 ^  Tal.


